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C z y  b ę d z i e  w o j n a ?
D w a batałjony m ilic ji fa szy ­

stowskiej odpłynęły do A b isyn ji. 
Podobno 70.000 ochotników zgłosi 
ło się do biur werbunkowych. W ło  
chy p rzy ję ły  postawę wojow niczą. 
M im o wszystku Europa naogół 
traktu je m ożliwość konfliktu  
zorojnego abisyńsko-włoskiego, ja  
ku coś drobnego. Tak jednak nie 
jes t. K on flik t je że li wybuchnie, 
może przybrać rozm iary daleko 
większe, n iż to się obecnie w yda­
je , a skutki jego  dadzą się odczuć 
n ietylko w  stosunkach włosko-abi 
syńskich i w  stosunkach w ew nę­
trznych obu tych krajów , ale 
mieć- mogą w pływ  na sprawy ko- 
lon jałne w  A fry c e  wogóle, na u- 
stosunkowanie się Japonji i Am e­
ryki do szeregu spraw i w reszcie 
dla całej Europy.

W yda je  się, że do w o jny nie 
dojdzie Byłaby dla W łoch  za dro­
ga, a może i za ti udna. Zresztą w  
I ta lj i  wyprawa abisyńska nie jest 
zbyt popularna. Naturalnym
sprzym ierzeńcem  A b isyn ji jest 
je j położenie geogra ficzne, zb li­
ża jąca się pora deszczowa, brak 
wody i żywności na granicy E ry ­
trei. Ponadto siły  W łoch  wynoszą 
30.000 żołn ierzy kolon jalnyeh w  
E ry tre i i 4.000 -w Somali. Ten  uk­
ład liczbow y n iew iele się zm ieni 
nrżeż przybycie chociażby jeszcze 
kilku bataljonow  włoskich. Musia 
łaby wuęc być zorganizowana ca­
ła w ielka "wyprawia dla zgniecenia 
oport E tjop ji, bo A b is jn ja  mc 
jest beźbronna.

Je j -siły zbrojne liczą  obecńie 
<200.000 ludzi i mogą być w  ciągu 
kdkunas,tu dni podwojone. Stan 
arm ji w  momencie m obilizacji 
w szystkich może dojść do 800.000 
łudzi.

Trzeba pam iętać: w 18% A b i­
syn ja liczyła  6 m iljonów  ludzi 
dziś blisko 10 m iljonów, miała 
przestarzałą, słabą armją, a jed ­
nak pod Aduą M enclik  zadał kląs 
kę W łochom . Od tego czasu zm ie­
niło się w ie le  na korzyść Abisyn ji. 
Od 1930 roku arm ja abisyńska in­
struowana jes t i szkolona przez 
fachow ych  doradców janońskich, 
belgijskich i niem ieckich. W ojna 
w ięc dziś nie byłaby ani drobno­
stką, ani zabawą

A bisyn ja  nic ma jednak zam,a-

Tajem nica m a j t k u  Pawłowo
Zagadka śmierci ś. p. Węglińskiego

S a m o b ó j s t w o  c z y  z b r o d n i a ?
W majątku Paw łow o, w  pow ie- \ konno Stegman ośw iadczając, że 

cie ciechanowskim , rozegra ł s ię ! przed godziną p rzy jac ie l jego  po-
krw aw y dramał pom iędzy dwoma 
jaknzjlepszym i p rzy jac ió łm i: 
w łaścicielem  majątku Paw łow o 
Jerzym  W ęgłińsk im  i A leksan­
drem Stegmanem.

Obaj znali się od dzieci i już 
w ówczas łączyła  ich serdeczna 
przyjaźń , która zacieśn iła się jesz 
cze bardziej w  okresie w ojny, kie 
dy wspóln ie p rzebyw ali ki mpanję 
dzieląc się n ieraz ostatnim  kęsem 
chleba i kawałkiem  m ięsa z kon­
serw. N astąp ił pokój i obaj mło­
dzi ludzie zostali zdem obilizowa­
ni. P rzez jak iś  czas nie w iedzie li 
co z sobą począć. W o jn a  w yko le i­
ła ich. Jerzy W ęglińsk i miał w ię ­
cej szczęścia w  życiu od swego 
p rzy jacie la , Poznał on zamozną 
wdowę p. A leksandrę Matt, w ła ­
ścicielkę majątku Paw łow o. Żako 
elial się w pięknej wdówce i oże­
nił się z nią.

Tym czasem  przy jac ie l jego, St. 
gm anr, nadal prowadził życie z 
dnia na dzień. Skłócony z rodziną, 
nie chciał prosić ją  o jmmoc. P rzy  
jac ie l postanowił zaopiekować się 
Stegmanem i zaprosił go do siebie 
na w-ies.

A d m i n i s t r a t o r  -  r e z y d e n t
"Am bitny Stegman .zgodził .się 

przyjąć gościnę nod warunkiem, 
że pomagać będzie w adm inistro­
waniu m ajątkiem  N iespodziew a­
nie wykazał on nadzwyczajne zdoi 
ności w tym kierunku. Zarówno 
W ęglińsk i jak  i jego  żona nie zna­
li się zupełnie na gospodarstw ie, 
rozrzutn ie w ydając pieniądze na 
rzeczy niepotrzebne. Pom ocnik w 
postaci p rzyjaciela  okazaf się. bez 
cennym skarbem. Sprawnie i ener 
g iezn ie  ujął on w  sw'e ręce zarząd 
całym m ajątkiem  i wkrótce w y 
prowadził go z rum y, w' jak ie j s.ę 
znajdował, a naw'et podniósł do 
stanu kw itnącego.

N iestety , przy’  swoich olbrzy 
mich zaletach adm inistracyjnych 
Stegman posiadał wady, które za

pełnił samobójstwo. Motoezyijsk: 
zabrawszy z subą urzędowego le ­
karza natychm iast udał sie do Pa  
w Iowa. Tam  w sypialn i Stegma- 
na znaleziono leżącego w kałuży 
krw i dziedzica. W ęglińsk i m iał 
dwie rany postrzałowe głowy. O- 
glądają.c pokój stw ierdzono, że 
trzecia kuła tkwi w  fu tryn ie  ok ier 
nej.

W y K r ę t n e  z e z n a n i a

i ówT w ojow niczych , gdyż doskona- częły m ącić życic m ieszkańców
le zdaje sobie sprawę ze swej w y­
jątkow ej, w  tej chw ili, sytuacji. 
Podział terenu w pływ ów  w  A fr y ­
ce, trw a nadał, a ostatecznie poro 
zumienie w łosko-francuskie zadc-

Paw łow a. Był on alkoholikiem  i 
wyprawuał awantury ze służbą 
fo lw arczną. Mało tego, naprawo 
i lewo romansował z w iejskiem i 
dziewczętam i. Gdzie tylko spo-

cydowało w pewnej m ierze o przy strzegł jakąś p rzysto jn ie jszą  dz c 
.szłości A b isyn ji. N iew ątp liw ie  woje, natychm iast angażował ją  
F tjop ja  pójdzie chętnie na ugo do służby we dworze i wkrótce z 
de, nawet na pewne koncesje. dziew czyny robił sobie kochankę.

W  tej rozgryw ce należy podkre [J eże li dziewczyna op iera ła  się, 
ś lić  jeszcze jeden  ważlj-y moment | Stegman zaczynał ją  prześlado- 
gospodarczy. Nad Czenazc istn ie­
ją w ie lk ie  tereny, nadające się 
doskonale do uprawy bawełny.

Opow ladanie Siegmana o samo­
bójstw ie p rzy jac ie la  wydało Się 
podejrzane. Został on aresztowa 
ny. Lekarz po przeprow aazeniu 
sekcji zwłok, stw ierdził, że samo­
bójstwo jes t wykluczone, na co 
wskazywała rów n ież kula tkwiąca 
w fu tryn ie . Badany rządca opo­
w iedział, że krytycznego dnia ra ­
zem z W ęgłińskim  w rócił z pola 
w doskonalej, jak  zwykle zgodzie. 
Stegman czuł się zmęczony, w ięc 
udał się do sypialni, rozebrał i 
położy I do łóżka. W krótce w poko­
ju z jaw ił się dziedzic i usiłował 
wszcząć rozm owę z łożącym rząd­
cą. Stegm anowi chciało się spać. 
O dw rócił się w ięc do ściany' i nie 
dopowiadał na pytania. W krótce 
też zasnął. Obudziły go strzały 
w olw erow e. Gdy poci most +óu|
ka, zobaczył p rzy jacie la  leżącęgu 
na podłodze. W zią ł go za ramiona 
i przekonał się, żc nie ży je . W te­
dy natychmiast w ybiegł na fo l­
wark wołając, żeby siodłano ma 
konia, bo jedzie  zawiadom ić o sa­
m obójstw ie policję.

D r u g a  w e r s j a
N a  drugi dzień badany po raz 

drugi Stegman zm ienił swoje ze­
znanie i ośw iadczył, że on jest 
zabójcą przyjaciela , lecz strzelał 
w obronie koniecznej. W ęglińsk i 
przyszedł do m ego do pokoju i po 
czął mu czynić gorzkie w yrzu ty z 
tego powodu, że deprawuje na 
wsi młode dziewczęta, zażądał, a- 
żeby Stegman opuścił Paw łowo, a 
na zakończenie rozm owy podniósł 
zarzut, żc romansuje on z jego 
żoną.

—  Jeśli masz mi robić tak ha­
niebne za rzu ty .—  powiedział
wówczas Stegman — lep ie j mnie 
zastrzel —  i podał nabity rew ol­

wer. W ęgłińskiem u. W ęglińsk i 
w zią ł broń do ręki i w ym ierzył w 
kierunku Stegmana. Rządca zdą­
ży'! podbić rękę W ęgłińskiem u 
tak, że kiedy v adł strzał kula tra­
fiła  w  ram ę . .-jną. Rozwścieczo­
ny Stegman w y:—’ !' rew olw er 
W ęgłińskiemu. i z b lisk iej od leg ło ­
ści strze lił dwa razy m ierząc w  
głowę.

Z  z e m s t y  z a  w y m ó w i e n i e  
g o ś c i n y

W  ten sam sposób tłumaczył się 
rządca w  Sądzie Okręgowym, 
który nie dał jednak w ia ry  jego  
zeznaniom i skazał go na 6 lat 
w ięzien ia za zabójstwo w  uniesie 
niu. Sąd podał w łasne wytłum a­
czenie czynu Stegmana, tw ie r ­
dząc, że dopuścił go się w obawie 
przed utratą za jęcia. Zdaniem 
Sądu Okręgowego Stegman chciał 
poróżn ić W ęglińsK iego z żoną, w  
tym edu  w yciąga ł go na roman 
tyczne eskapady, a raz nawet pod 
sunął mu dziewczyno wenerycznie 
enorą, ażeby przy jac ie l zaraził 
się. Żona przebaczyła jednak mę

żow i lekkomyślność. Żona dążyła 
do usunięcia Stegmana z majątku 

- w iedzia ł on -o tem dobrze i 
wszelkiem i sposobami starał się 
przeciwdziałać. Na początku 
sierpnia 1934 r. W ęglińska wym o­
gła w reszcie na mężu. że pożegna 
się*on z przyjacielem  i krytyczne­
go dnia, k iedy w ydarzyło się za­
bójstwo, rozmowa toczyła się 
w łaśnie na ten temat. Stegman 
nie m iał żadnej pozycji społecz­
nej. Był wykolejeńcem  i kurczo­
wo trzym ał się W ęghńskiego. 
K iedy dow iedział się, że w szyst­
kie jego  rachuby na dalsze-pozo­
stawanie w  Paw łow ie zostały 
przekreślone, wpadł w  szał i za­
strzelił p rzyjaciela .

N o w e
Projekty podatkowe

w  S e j m i e
Prace Sejmu w  najbliższym  

czasie poświęcone bedą trzem  za­
gadnieniom : podatkom, Konsty­
tucji oraz Berezie Kartusk iej

N a  czwartek 21 b. m. o godz. 10 
rano wyznaczone zostało posiedzę 
nie Sejmu. Porządek dzienny nie 
jes t jeszcze ogłoszony', ale p raw ­
dopodobnie głównym  tematem ob 
rad będą wniesione przez rząd no 
we pro jek ty  podatkowe, a w ięc 
podwyższenie z 10 na 15 procent 
dodatków od podatku, podatek od 
kwasu w ęglow ego i od cukru skro 
biowego.

W e czwartek rów nież ma się od 
być posiedzenie Sejm owej Kom i­
s ji P raw incze j dla rozpatrzen ia 
wniosków klubu narodowego, 
chrześcijańskiej dem okracji, soc 
ja lis tów  i Ukraińców w  sprawie 

j obozu w  Berezie Kartusk iej O- 
statni wniosek k lubu. narodowego

\V czoraj ta niezm iernie ci< kawa dom agający się wyłonienia spec- 
sprawa toczyła się przed Sądem ja ln e j kom isji sejm owej dła zba
Apelacyjnym . W  im ieniu Stegm a­
na adw. K rzyszto f H echt prosił o 
wyrok uniew inniający na te j za­
sadzie, że Stegman ' m iał działać 
w  obronie koniecznej. Gdyby bo­
w iem  me w yrw ał rewolweru  z rąk 
W ęglińskiego, dzisiaj byłby tru ­
pem.

dania zarzutów  co do stosunków 
w  Berezie Kartuskiej nie został 
jeszcze postaw iony na porządku 
dziennym komisji.

Co do konstytucji, to, jak  się do 
w indujemy, ma ona być załatw io­
na na posiedzeniu sejmowem yi 
dniu 8 marca. -

P o w ó d ź  w i o s e n n a  n ^ c S c h o d z i
®isto ped Hwp Ksrczynem mszyła

W y l e w y  r z e k  w  K ie te c k ie m
K IE L C E  18.2. (P A T . ) .  W  nocy 

na 18 b. m. na rzece SwislimC 
pow. opatowskiego ruszyły lody, 
które uszkodziły staw idla przy fa  
bryce tektury „W itu lin ", w yrzą 
dzając szkodę do 1000 zł.

Zerwany został rów n ież most 
na te j rzece, będący własnością 
prywatną.

W  pow iecie pińczowskim w y la ­
ła rzeka N idzica, za lew ając tor 
kolejki wąskotorowej. Ruch po­
ciągów  na trasie tej kolejk i 
wstrzym any. W oda stopniowo o- 
pada. Prawdopodobnie w  dniu dzi 
siejszym  komunikacja zostanie 
przywrócona.

Oprócz tego woda w darła  się 
do 7 domów na przedmieściu 
Skalbierza.

Dzisiaj o godz. 7-ej rano lody 
na W iśle pod Nowym  Korczynom 
ruszyły. Stan wody wynosił 2.60

m. ponad poziom normalny, jed  
trak woda z koryta nie W'yszla.* 
Pod Szczucinem lód narazie stoi. 
Istn ie je  m ożliwość u tworzenia 
się zatoru.

N a  m iejsce w yjecha li przedsta 
w ic ie le  w ładz adm in istracyj­
nych, celem wydania zarządzeń.

W  pow. kieleckim  na rzece 
Czarnej N id z ie  stan wody wyno­
sił około północy 3.60 ni. ponad 
poziom normalny. N ad ranem

woda zaczęła powoli opadaj. W 
nocy w kieleckiem  znacznie obni­
żyła się tem peratura,* skutkiem 
czego śnieg przestał ta jać  i groź 
ba powodzi m inęła. W oda w szę­
dzie zaczęła pow oli opadać

N a  str. 3-ej podajem y w yczer­
pujące in form acje o spustosze­
niach, które poczynił orkan i o 
w'ylewrach rzek na południu P o l­
ski.

Gdyby W łochy zyskały możność o- 
panowania te j części kraju, pro 
dukcja bawełny na tym terenie 
uniezależniłaby całkow icie Euro­
pę od Am eryki. Bawełną zajm owa 
li się ju ż i Japończycy i niechęt­
nie w idzia łaby produkcję je j w 
A b isyn ji dla Europy, Am eryka.

A  p rzecież obok w ielk ich  m ożli­
wości uprawy bawełny Ab isyn ja  
bogata jes t w  kawę, owoce, rudę 
żelazną.

N ie  drebny zatarg, ale w ielka 
wojna lub ugodowe za łatw ien ie 
sprawy, stają przed Ab isyn ją . W y  
daje się, że Ab isyn ja  W łochy wy 
biorą to drugie rozw iąza li’- >

wać i szykanować,

Zły d u c h  d o m u  p r z y j a c i e l a
Oa czasu do czasu rządca w y­

ciągał też na rozm aite roman­
tyczne eskapady i swego p rzy ja ­
ciela  ku w ielkiem u n iezadowole­
niu żony, która z tego powodu o- 
bu czyniła wym ówki. P. W ęg liń ­
ska była osobą nadzwyczaj ner­
wową i często pom iędzy nią a m ę­
żem przychodziło do sprzeczek, 
lecz wówczas Stegman występo­
wał jako rozjem ca i godził zwaś­
nione małżeńst-wo. N iem niej jed ­
nak adm inistrator nie znajdował 
łask w  oczach dziedziczki. N ie je ­
dnokrotnie namawiała ona męża, 
ażeby w ym ów ił gościnę Stegma-

F r ó f l c a  ł a p o w n i k * ,  w
wyrabiało piżjoiii w Banku Rolnym

Z u p a  z  k a r a l u c h ó w
K w i a t k i  z  r a j u  s o w ie c k ie g o

W  Sądzie N a jw yższym  znala­
zła się sprawa będąca echem o l­
brzym ich nadużyć dokonanych 
na szkodę Banku Rolnego w 
związku z parcelacją dwóch ma­
jątków  w  M ałopolsce W schod­
niej.

H r. Zamoyski parcelują* swój 
majątek, wszedł w  porozum ienie 
z niejakim  Jurkiew iczem , preze­
sem Rady Nadzorczej Państw  
Zakładu Ubezpieczeń W za jem ­
nych we Lw ow ie. Skolei .Turkie­
w icz dobrał sobie pośrednika, 
znającego się na parcelacji, n ie­
jak iego Gawiaka. Parce lac ja  na­
tra fia ła  jednak na n ieprzezwy-

o  w y  r e k o r d
RZYM , is.2 (P A T ).  Lotnicy wło­

scy Sebastiano Bedondo i Riaaldo 
btcnieo Boro ustanowili na jednopła - 
Łowcu turystycznym z  motorem j  si­
le 75 koni rekord szybkości dla apa­
ratów lekkich trzeciej kategorji, wa­
żących poniżej 280 kg.

Lotnicy uzyskali na 500 km. 
szybkość przeciętną 213,676 km., 
zaś na 100 km. —  szybkość 222,578

nowi, który za swą pracę w  ma- ciężone przeszkody, albowtem cho-
jątku nie pobierał an; grosza pen­
sji. Dochodziło na tem tle  do gwał 
townych scysyj i rządca z w łasnej 
woli w  jeżdża ł z Paw łowa. Lecz 
wślad za nim udawał się p rzy ja ­
ciel, a wówczas p. W ęglińska 
wzywała obu do majątku.

P o d e j r z a n e  s a m o b ó j s t w o
Jak  upływało życie w  Paw ło ­

wie. 3 s ie rr^ ia  ub. roku do ko­
mendanta posterunku w  Ciechano 
w ie M otoczyńskiego przyjechał

ciaż załatw iono wszelk ie fo rn a l 
ności, nie było nabywców na 
grunty Okoliczni cłUopi nie po­
siadali p ien iędzy i wówczas Jur­
k iew icz postanow ił wyzyskać 
sw oją  znajom ość z dr. Kańskim, 
dyrektorem  Banku Rolnego we 
Lw ow ie. Za namową Jurkiew icza 
i Gawiaka, Kański udzielił chło­
pom olbrzym iej pożyczki. Jurkie­
w icz dobrze zarob ił na te j tran- 
zakcji, pobiera jąc tytułem  prow i j N a jw yższego , 
z ji za starania o pożyczkę kwotę —

200 tys. złotych. Jak się okazało, 
Kański nic bezinteresownie f i ­
nansował parcelację majątku hr. 
Zamoyskiego. O trzym ał on bo­
w iem  od Jurkiew icza pokaźną 
łapówkę.

%
K iedy  w  ten sposób rozparce­

lowano m ajątek hr. Zamoyskie­
go, kom binatorzy zao fia row a li 
swe usługi hr. Jabłonowskiemu, 
który rów n ież chciał p rzeprow a­
dzić parcelację  folwarku. I  tym 
razom Kański za łapówkę udzie­
lił w łościanom  kredytu w  w yso­
kości 600.1)00 zł. 'opow iadając 
kmiotkom, że jes t to kredyt dłu­
goterm inowy. W  rzeczyw istości 
jednał pożyczki by ły  spłacane 
w ciągu  kilku m iesięcy, toteż 
kiedy nadeszły term iny płatno­
ści, a fera  wydała się.

Kański i Jurkiew icz oraz Ga­
w ła ! znaleźli się za kratkam i i 
Sąd O kręgowy skazał ich po 6 
la t w ięzien ia. D ruga instancja 
zm niejszyła kombinatorom .karę 
do 4 la t w ięzien ia , lecz to nie za­
dowoliło ich i w ystąp ili do Sądu

M O SK W A, 18.2. (P A T . ) .  U ' 
Arehangielsku rozpoczął się sen­
sacyjny .proces k ierownika orga­
n izac ji party jnej, naczelnika w y ­
działu zaopatrywania i przedsta­
w ic ie la  zw iązków  zawodowych 
przystani w  Isakogorsku pod 
Arehangielsk iem .

W  połow ie styczn ia r. b. wsku­
tek skargi jednego z robotników, 
który znalazł w  zupie karalucha

podczas obiadu w  jad łodajn i par 
ty jn e j, osKarżeni kazali ugoto­
w ać zupę z karaluchów i pod 
groźbą pozbaw ienia; pracy zmu­
sili wszystkich pracowników jad  
lodajn i do je j spożycia.

Akt oskarżenia określa postę­
powanie oskarżonych jako „p o li­
tyczne chuligaństwo i niebywałe 
znęcanie się nad pracownikam i-.

lioiwy sukces nauki
P r z e k r o c z e n i e  „ z e r a  a b s o l u tn e g o

LEYD  Y, 18.2 (P A T ).  Na I> iw er- 
sytecie w Leydzic profesor Haas o- 
siągnąć zdołał najniższą temperatu­
ro, jaka dotychczas była zarejestro­
wana. Temperatura ta wynosi jedną 
tysiączną część stopnia ponad t. zw.

„absolutne zero11.,., cz; Ii nieco mai ej 
niż minus 273 stopnic Celsjusza, 
Prof. ITass pobił w ten sposób o 8 ' 
tysiącznych swój własny rekord ń  
skości temperatury, ustalony w lip- 
eu 1933 r.

Dla p o zysk a n ia  Rum unji
S o w i e t y  o d d a lą  le j i ł o t o

B U K A R L S Z T  18.2. (P A T . ) .  Ro- rezultatu.
kowania rumuńsko - rosyjskie w  
prawne zwrotu zapasów złota i

Podsekretarz stanu spraw za­
granicznych oznajm ił dziś w  is-

cennych przedm iotów  wysłanych bie, że ZSSR cddaje do dyspozy- 
w  swoim czasie przez rząd rumuń oj i Rumun j i skrzynie w  których 
ski do R osji p rzy posuwaniu s ię 'zn a jd u je  się złoto w  sztabach i

' monetach, k lejnoty, obrazy, archinaprzód wojsk austro-niemiec 
kich doprowadziły do pomyślnego wa i cenne rękopisy.

P o d r ó ż u j
s a m a E o i e m


